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Or.0063-5-9/07
Protokół nr 9/07
z posiedzenia Rady Samorządów Osiedlowych, odbytego w dniu 8.08.2007r. 
w godz. 1400 – 1445.

Obecni na posiedzeniu:

· Członkowie Rady:

1) p. Krystyna Tuszkiewicz

2) p. Krystyna Sawicka

3) p. Ryszard Lipiński

4) p. Zygmunt Reszczyński

5) p. Andrzej Gąsiorowski

6) p. Bogdan Tyloch

7) p. Marek Szmagliński

8) p. Leszek Pepliński
9) p. Edward Gabryś
10) p. Renata Dąbrowska

Rada prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Rady:

1) p. Mirosław Janowski 
- Przewodniczący Rady Miejskiej
2) p. Stanisław Kowalik 
- Z-ca Przewodniczącego Rady Miejskiej

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Rady Miejskiej p. Mirosław Janowski, stwierdził quorum, powitał zebranych członków Rady i zaproszonych gości oraz zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1. Organizacja międzyosiedlowego dziecięcego turnieju piłkarskiego,

2. Sprawy bieżące,

który został przyjęty bez zastrzeżeń.

Ad.1.

· p.Janowski – zgodnie z obietnicą spotkaliśmy się odnośnie organizacji turnieju piłkarskiego dla samorządów osiedlowych. Ja otwieram to posiedzenie i zostawię jego prowadzenie Panu Stanisławowo Kowalikowi. Turniej będzie rozgrywany o puchar Przewodniczącego Rady Miejskiej w Chojnicach, który go ufunduję łącznie z jakimś drobnymi nagrodami. Tak, że to będzie po mojej stronie. Chciałbym powiedzieć jeszcze jedno, że między 14 a 24 sierpnia mnie nie będzie w Chojnicach, więc po 24 prosiłbym o kontakt i sfinalizujemy tą całą sprawę. Ja myślę, że to się może nawet przesunąć ma wrzesień, ten turniej, nie będzie to przeszkadzało, a poza tym wrzesień mamy bardzo napięty, jeżeli chodzi o różnego imprezy i spotkania 
i prosiłbym abyście się też troszkę zaangażowali, aby samorządowców było widać.
· p.Kowalik – tak jak już wspomniał Pan Przewodniczący dzisiejszym punktem naszego spotkania będzie temat dotyczący turnieju piłkarskiego między samorządami osiedlowymi. Otwieram dyskusję i proszę o głos jednego z inicjatorów Pana Gabrysia. Proszę o przedstawienie kwestii dotyczącej wystawienia drużyn w poszczególnych samorządach, jak i również inne sprawy organizacyjne dotyczące samej oprawy całego turnieju. 
· p.Gabryś – jeżeli chodzi o ten turniej nie wszyscy na poprzednim spotkaniu deklarowali, że będą w stanie skompletować drużyny. To znaczy, proszę nie rozumieć tego, że ktoś będzie miała do kogoś żal. Jeżeli nie da rady zebrać drużyny na ten turniej jesienny – na zakończenie wakacji, bo tak się on ma mniej więcej nazywać (nad nazwą możemy jeszcze popracować, bo nikt nikomu jej narzuca), to przecież takich turniejów będziemy organizowali więcej, bo ja uważam, że to ma być początek, a początek no jest trochę trudny. Chciałbym tutaj dzisiaj uzyskać odpowiedź, jaki samorząd chce wziąć udział i jest w stanie skompletować drużynę, albo na małym boisku – to maluchów, albo na dużym boisku – młodzieży, to już wtedy tacy z liceum. Ale uważam, że na tych dużych też nam bardzo zależy z tego względu, że nie będzie tych narkotyków, może mniej będzie tych narkotyków, może mniej będzie brojenia, może będzie mniej chuligaństwa, może będzie mniej piwa, papierosów i takich innych rzeczy. to jest taki temat, taką mamy propozycję. To z Panem Tylochem jednego dnia tak krótko rozmawialiśmy, ale niewiążąco, bo wiążąca decyzja ma być tutaj, dzisiaj, wspólna. Dlatego prosiłbym wszystkie samorządy o szczerą dyskusje. Niech się ktoś nie obraża, ni uraża, jeżeli nie jest w stanie skompletować drużyny na zakończenie wakacji, a popracuje troszeczkę dłużej i wystąpi w turnieju wiosennym, czy letnim. 
· p.Dąbrowska – przed podjęciem decyzji mam pytanie, jakie duże drużyny, gdzie by to miało ewentualnie odbyć się, na jakim boisku i mniej więcej, czy to ma być sierpień, czy wrzesień, no i też jaki ma być wiek zawodników, żeby nie grali duzi z małymi? Określmy sobie przynajmniej wiek tych dzieci.

· p.Kowalik – wstępne rozmowy prowadziły w takim kierunku, żeby stworzyć w miarę możliwości dwie grupy wiekowe – grupa wiekowa szkoły podstawowej (ja rozumiem, że czwarte 
i piąte klasy) i ostatnie klasy gimnazjalne. Myślę, że w takich kategoriach wiekowych byłaby możliwość stworzenia tych dwóch drużyn. Oczywiście, jeśli jakiś samorząd nie jest w stanie dysponować takim potencjałem, to oczywiście mógłby wystawić jedna drużynę. Ci młodsi chłopcy graliby na tych mniejszych boiskach, natomiast starsi graliby na pełnowymiarowych. Jeśli chodzi o boiska, to na obecna chwilę, no oczywiście nie wchodzi w rachubę stadion „Chojniczanki”, mamy w zanadrzu „Kolejarza”, chociaż będzie on obecnie intensywnie wykorzystywany ze względu na to, że obie drużyny z Chojnic grają na tym stadionie, jak również wiele innych imprez będzie również na stadionie „Kolejarza”. Niemniej być może „wszczelimy” się w jakiś w kalendarzu dzień, w którym będziemy mogli przeprowadzić ten turniej. ewentualnie rezerwowym również boiskiem jest boisko przy ul. Rzepakowej. Ono nie jest aż na tyle złe, gdzie nie można by było takiego turnieju przeprowadzić. „Kolejarz” ewentualnie boisko przy ul. Rzepakowej, bo te dwa boiska wchodzą w grę. 
· p.Tyloch – zawsze problem jest z pozyskaniem zawodników i moja propozycja jest taka, aby drużyny były małe, może po 6 osób i wtedy bramki byłyby ustawione wzdłuż boiska. wówczas turniej mógłby się odbywać poprzez rozgrywanie dwóch meczów na raz – na dwóch połowach boiska. Taka liczba zawodników ułatwiłaby także ich pozyskanie przez samorządy. Poza tym ja bym optował za stadionem przy ul. Rzepakowej, ponieważ są tam bloki, ludzie przychodzą. Myśmy robili turniej przy OSiR, to nie było zainteresowanie. Ten teren przy ul. Rzepakowej logistycznie wygląda lepiej i to będzie bardziej sprzedane. To ma służyć upowszechnieniu tej imprezy, żeby wciągnąć jak najwięcej młodzieży. Tak, że myślę, że lepsze będzie boisko przy ul. Rzepakowej. 

· p.Kowalik – boisko przy ul. Rzepakowej jest dobrą propozycją, bo być może na stadionie „Kolejarza” nie będzie wolnych terminów, bo w tym roku na tym stadionie będzie dużo imprez. 

· p.Tyloch – ten turniej można by także połączyć z jakimś festynem dla starszych. Ale to jest do przemyślenia. 

· p.Gabryś – ten początek musimy traktować troszeczkę inaczej – dla zabawy. Nie chodzi o to, kto wygra. My braliśmy udział na w turnieju, gdzie te gminne drużyny są bardzo mocne. Oprócz tego dużo zawodników grało, którzy normalnie są w klubach, co było też niesprawiedliwe w stosunku do tych dzieci, które nie grają w klubach. Ale bawiliśmy się i nie chodziło o wynik, wszyscy dostali nagrody, wszyscy wspólnie się spotkali. Ale już w drugim tym turnieju zawodnicy zrzeszeni w klubach nie będą mogli brać w nim udziału. Tego nie jesteśmy w stanie wyłapać, bo to wychodzi dopiero później. Dlatego i tego małego, który nie umiał tej piłki kopać, i tego, który dobrze kopał, każdy był zawsze pochwalony, czy wynik był niekorzystny, czy korzystny, zawsze była radość i tak to wyglądało. Dlatego ja pod tym kontem chcę tutaj, bo my nie patrzmy na jakieś tam rewelacje. Wiadomo, że ktoś może wystawić zawodników grających w klubach. Trudno niech grają, ale chociaż ten jeden turniej przebrniemy w ten sposób, a potem sobie ten regulamin dopracujemy, że na wiosnę owszem wszyscy w takim, a takim wieku, ale niezrzeszonych w klubie. 
· p.Kowalik – cały zamysł polega chyba na tym, aby nasza młodzież jak najlepiej się bawiła. Moja propozycja jest tego rodzaju, aby ci najmłodsi i pośredni, a nie licealiści, bo licealiści są już w takim wieku, że mogą grać w klubach. Dlatego też te dwie grupy wiekowe, które jeszcze w zasadzie nie są profesjonalnie ustawieni, jako gracze, po prostu, żeby oni właśnie zagrali w tym turnieju.
· p.Reszczyński – ja co do organizacji turniejów piłkarskich to mam trochę doświadczenia, bo na jednym moim turnieju piłkarskim 2 lata temu było ponad 150 uczestników. Ustalmy przede wszystkim wiek, bo to jest najważniejsze. Ja proponuję 10 – 12 lat i 13 – 15 lat. Róbmy 7 – 9 osobowe drużyny. Róbmy to w ten sposób – gra hokejowa. Nie możesz, wyjdź, za ciebie wchodzi inny, odpocząłeś wchodzisz na boisko z powrotem. Zmiany nieograniczone, bo to są dzieci, bo ja miałem doświadczenie, że chłopak koniecznie chciał grać, ale szybko się zmęczył. 7 osób żeby było – 6 gra, jeden czeka i się wymieniają. 
· p.Gabryś – nie ograniczajcie ilości osób, bo to są dzieci, one się męczą. Gra 6, a drużyna niech nawet jest z 12 złożona. Trzeba ich zmieniać, bo oni nie są przyzwyczajeni i się męczą. To ma być zabawa. Mecze powinny trwać 2 razy po 15, albo po 20 minut. 
· p.Kowalik – zaproponował termin turnieju na 22 września 2007r.
· p.Gabryś – ja mam jeszcze propozycję, aby każdy z samorządów dał 30, czy 50 zł i od razu zrobić festyn samorządowy. 
· p.Kowalik – zaproponował, aby organizacją turnieju zajął się zespół w osobach: Edward Gabryś, Zygmunt Reszczyński, Stanisław Kowalik i Bogdan Tyloch. Oczywiście myślę, że Państwo również włączycie się aktywnie w tą organizację. 

· p.Reszczyński – co do boiska ja bym miał prośbę, żebyście Panowie pomogli zorganizować pieniądze, żeby kupić siatkę, bo boisko osiedlowe może mieć bramki z siatką metalową i ja te dwie bramki bym obłożył siatką metalową, żeby to już było na dłuższy czas. 

· p.Gabryś – żeby nie robić dużych nakładów i kosztów, ja na ten turniej pożyczę swoje siatki, a na następny rok należy się zastanowić i zgłosić do urzędu, aby siatki kupili. 
· p.Kowalik – zaproponował rozpoczęcie turnieju o godz. 11:00. 

· p.Gabryś – jeszcze chciałbym zaproponować, aby rozgrywki odbywały się w systemie „każdy z każdym”, aby później dzieci nie stały smutne z boku, bo przegrały pierwszy mecz i dalej nie mogą grać. 
· p.Kowalik – każdy z przewodniczących musi teraz w jakimś pilnym czasie wykazać ile będzie miał drużyn do uczestnictwa w turnieju. Wówczas będziemy wiedzieli ile drużyn będzie uczestniczyło i pod ilość drużyn trzeba będzie zorganizować czasookres rozgrywanych meczy. Musimy założyć jeszcze jedną rzecz, że jeśli będą jednocześnie rozgrywane dwa mecze na dwóch boiskach, bo będziemy mieli w poprzek, to również musimy się liczyć z tym, że to będzie skrócone o połowę. Dlatego też dobrym rozwiązaniem byłoby wskazać przez Państwa ile drużyn będzie uczestniczyło, a zespół organizacyjny, który przygotuje regulamin rozgrywek to wszystko w nim przewidzi. Ma to być przede wszystkim zabawa, a nie jakieś duże zawody, aby wszyscy byli usatysfakcjonowani. Myślę, że jeżeli nie uda się dla wszystkich pucharów zorganizować, to dla wszystkich będą nagrody. Tak, żeby każdy z zawodników był zadowolony, że miła udział w tym spektaklu również. 
· p.Reszczyński – ja proponuję, to jest propozycja co kiedyś to zrobiłem, a mianowicie, że miałem jeden puchar i medale pamiątkowe, które otrzymał każdy z uczestników i bardzo się z tego cieszyli. 
· p.Gabryś – myślę, że w regulaminie należy zawrzeć kary dyscyplinarne, aby wyeliminować używanie wulgaryzmów przez zawodników podczas meczów. Poza tym muszą być dobrzy sędziowie. 
· p.Tyloch – zaproponował, aby do 6 września każdy podał liczbę drużyn z poszczególnych samorządów, które będą brały udział w turnieju. 
· p.Sawicka – my funkcjonujemy dosyć długo i może rzeczywiście takie na przykład osiedle moje jest specyficzne, bo ja mogę przespacerować się kilkakrotnie po wszystkich ulicach i nie spotkam ani jednej osoby, którą bym mogła zaangażować do tego. Na osiedlu mieszkają głównie osoby starsze, nie ma dzieci i jest bardzo trudno porozmawiać z jakimkolwiek dzieckiem. Ale to pomijam i w tej chwili nie deklaruję, czy moje osiedle będzie brało udział w turnieju, czy nie. ale ponieważ to ma być takie pierwsze spotkanie drużyn osiedlowych, więc ja uważam, że nie powinno być rozgrywek o puchar. Powinny być nagrody za udział. Na pierwszy raz. Zobaczycie Państwo, jak to się uda, czy rzeczywiście jest jakaś określona rywalizacja, czy rzeczywiście jest zabawa. Ja jestem jednak zdania, że powinna być masowa zabawa, żeby dzieci się bawiły i żeby nie było tego, że jedna drużyna dostała piękny puchar. Uważam, że to co Pan Reszczyński mówił, to jest świetna sprawa – każdy dostanie medal za udział w określonym turnieju i jest fajnie. Ja wiem, że intencje przewodniczącego były dobre, że np. o puchar, ale to już są rozgrywki takie na określonym poziomie.
· p.Kowalik – ale to też mobilizuje, bo jeśli chociażby o ten puchar jakaś drużyna gra, to jest większe wyzwanie i ta mobilizacja jest na pewno większa. Natomiast wracając do pierwszego członu Pani wypowiedzi, no to ma Pani przecież jeszcze członków zarządu osiedla i nie sądzę, że Pani jest tylko skazana na szukanie zawodników, a myślę, że boisko osiedlowe jakieś tam jest i młodzież tam gra. 
· p.Gabryś – ja bym nie ograniczał wieku zawodnik np. od 10 lat, bo z tymi maluchami można się też wspaniale bawić. Jeżeli czuje, że wytrzyma, to niech gra, bo potem zostanie ten 9-letni i stoi smutny, bo nie może grać.
· p.Dąbrowska – jak ma wyglądać ta składka pieniędzy z poszczególnych samorządów.
· p.Gabryś – my i dzieci będziemy tam od godz. 11:00, więc jakiś tam bon na wyżywienie powinien być dla każdego dziecka, bo przecież muszą one coś zjeść i czegoś się napić. Przecież ten turniej trochę potrwa. Oczywiście w czasie trwania turnieju nie ma sprzedaży piwa. 
· p.Kowalik – ja myślę, że ten zespół organizacyjny jeszcze będzie się starała coś tam pozyskać od sponsorów. 

W trakcie dyskusji ustalono:
1) termin przeprowadzenia turnieju – 22 września 2007r., godzina rozpoczęcia 11:00,

2) turniej ma być dla dzieci w dwóch grupach wiekowych – szkoły podstawowe i gimnazjalne,

3) miejsce rozgrywek – boisko przy ul. Rzepakowej,
4) zespół organizacyjny w osobach: Edward Gabryś, Zygmunt Reszczyński, Stanisław Kowalik i Bogdan Tyloch. 

Ad.2.

· p.Dąbrowska – ja prosiłabym o dokonanie przeglądu ogródków jordanowskich, bo niektóry sprzęt do zabaw jest uszkodzony i wymaga naprawy. Jest to sprawa dość pilna, bo już minęła połowa wakacji i w związku z tym ktoś z Wydziału Komunalnego mógłby obejrzeć te ogródki. 
· p.Kowalik – przekaże tą sprawę do Wydziału Komunalnego. 

Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie Rady zakończono.






